
KURIER. WARSZAWSKIm ^  m  m . m - j  m ^  w s p o m n i e n i a .
D .  23.  Lu tego .  T^L|"Q P O  Soiusz z Pomorcami
C Z W A R T E K .  * * & •  J0 22.

R ok  1832.

O głoszen ie  cc K ró le s tw ie  P o łyk iem .  JEG O 
C E S A R S K O - K R Ó L E W S K A  MO ŚĆ  zważy* 
« l t j  : ż* n iek tó rzy  * Polskich  Żo łn i e r zy  b ę ­
dący  iu?. w n i e m ło dy ch  l a t a c h ,  i zostaiąc W 
s zer egach  od dawnego czasu,  b ę d ą  miefi  t r u ­
dność  wchodzenia  do s ł użby  R o s s y j s k ie j ,  na 
czas od 15 do 25 l»t{ na jm i ł o śc in i r j  dozwo­
l ić r a czy ł  skrócić  ten cz»s od 10 do 15 lat .  
T ako wą  Najwyższą JE G O  GES  ARS KO  - K RO-  
L E W S K I E J  M O Ś C I  d e c y z j ą ,  n in i ej szym do 
w iadomości podaię .  —  W  Wars zaw ie  d.  19/31 
S tyc z r i a  1S32 r. —  Główno  dowodzący c z y n ­
ną  Artnją ,  J e n e r a ł  G u b e r n a to r  K ró le s tw a  P o l ­
sk iego  , J e n e r a ł  f e l d m a r s z a ł e k  X i q i e  W a r ­
sza w sk i ,  H r a b ia  P a s k i e w i c z - E r y w a ń s k i .

Mianowany Kawa le r em o rd e r u  S- S t a n i s ł a ­
w a  le j  klzssy K on t r  - A dm i r a ł  K a c z a ło w .  —— 
Po d ług i e j  n i e ob ec no śc i ,  Xże W a l e n t y  R a ­
d z iw i ł ł  * zagrani cy wróc i ł  .do War szawy-  —  
j e n e r a ł - A d j u t a n t  K o h a k o w ,  wyi echa ł  do P e ­
t e r sbu rga .  ■ Og łoszono kon ku r s  na wękuiący 
u r ząd  Re i en t a  Kance l l ar j i  Z iemiańsk i e j  W o ­
jewództw* Mazowieckiego.  —  W' F ab r yc e  wy- 
robów l aki e rowanych  p r zy  ulicy Sto  Krzyzki ej  
Nr  1337,  można obsłalować T a b l ic e  s N u m e ­
r a m i d o m ó w  i n o w y m  p o d z i a ł e m  C y r k u łó w ,  
be  t akową o zd ob ną  i t r w a ł ą  tab l icę  p łaci  się 
eł .  3 gr .  10. ,

}3 P e te rs b u rg a .  Za na leżen ie  do zab u rzeń  w 
L i tw ie  i na W p ł y n i u  skazany na u t r a t ę  sz l ache­
ctwa i pos ł anie  do R y b e r j i  S tu d en t  Moskiew- 
skiego Uniwersy tes G a s p a r  S z a n ia w s k i ,  tudzież 
Szlachcie G u b e r n i  W oł y ńs k i e j ,  Ks ie t an  Z a ią & -  
ka.wski,  k tó r ego  oraz maią t ek  będz i e  na skarb.

zab rany .  Za p o d o bn e !  wykroczen ia  skazani  na 
S yb e r j ą ,  Po ruczn ik  Michał  iU o raczew sk i , Pod -  
po rucnik  Stani ;  K ie r s n o w s k i , Ko rne t  P aw e ł  
C iep l ińsk i^  Mag i s t e r  Uniwer :  Onuf ry  P i e t r a ­
szk iew icz .  -— W e d ł u g  Ukazu N.  PANA,  w G u ­
berni ach  wróconych od P o ls k i  dotąd t rwaj ące  
t y tu ły  Powiatowych P o d k o m o r z y c h , K o m o r n i ­
k ó w , W o ź n y c h  i C h o r ą ż y c h , kasuią się. —  N.  
PAN zatwierd  zi ł  podany p rzep i s  odbywan ia  
Nabożeństwa  przez  M a h o  m e ta n ó w  K r y m s k ic h .

Z  P o z n a n ia .—  Najwyższe pos t anowienie  z d.  
15 Grudn i a  r.  z. ,  w Zbiorze  P raw  zawart e ,  d o ­
tyczące  się zas t rzeżonych ustaw w u rz ąd zen iu  
Stanów prowinc jah iych  w W ie l k i ęm  Xięstwie 
Poznańsk i em,  ogłasza ,  co na s t ępni e  : Pierwszy 
S t a n  sk ł ada  s i ę  <erar, : a )  * XięwV T u m  T a ­
x i s  dla Xię»tw* Kro to szyński ego ;  b j  zX ięc i a  
R u tk o w s k ie g o ,  d U  maiora iu  (o rd yn ac j i )  R y .  
dzyny;  c )  z właściciel i  ordynac j i  mziących być 
po łączonymi  w ie«)en głos zbiorowy (Kol i e-  
c t i v s t imme) ,  k tó r y  głos tymczasowo aż do fun ,  
dacjś podob nyc h  z a k ł a d ó w ,  j ednemu  się tyl -  
ko  należy A tanazemu  jHrabi R a c z y ń s k i e m u ; 
d j  z szlachty,  maiącej  22 Depu tow any ch .  S tan  
miejski  stawia Ki,  a Stan gmin wiejskich 8 D e ­
putowanych.  O dob rach  sz l acheckich  mat r yku -  
ł a  ma być  wygptowaną.  Depu towan i  wszyst­
kich Stanów o tr zymuią  po 3 ła! |  codzieu tia 
u t r zyman ia  i podróż;  każdy dyst ryk t  ob io rczy 
i. każdy S t an  l am  te  koszta  łożyć  powinien ; 
ogólne koszt* Sejmiku  maią być między  wszy.  
s tkieb cz łonków w równej  części  p o d z i e l o n e ,  
a część p r zypada j ąca  od r espect i ve  dys t ryk tów 
dostawiona.
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Donoszą z P a r y i d ,  Se 66ty pułk l injbwy  
piechoty odebrał  rozkaz stanąć na stopie wp- 
ienftej; chciano go doprowadzić do 3cb bała-  
ljonów, iednak tylko 2 batjdjony składające  
się z 2ch tysięcy ludzi  zorganizowano. Ten  
pułk ma wsiąść na przeznaczone okręty sto­
jące W porcie T u lon ii,  iednak dotąd niewia­
domo dokąd rtia wypłynąć.  —  Jeneralny Jn-  

f t endent  w A lg ie rze  P. P eszon  wy dawać tam bę-  
dzie  gazeta w G ra b sk im  i F rąhcuzkłm  j ęzy­
ku.  —  VV P a r y ż a  niedawno zgromadzi ło się 
przed domem iednego z tamecznych budowni­
czy ch ,  100 czeladzi Mularskich do -którego 
mieli  urazę i gwałtem chciel i  wkroczyć do ie- 
go domu, Policja będąc o tern uwiadomioną,  
przybyła  z wojckieui i rozproszyła burzycie­
li 9pokojtlośći. —  Radcy Stanu LSądziowie Są ­
du appellacyjnegó Państwa Francuzfeiego, te-  
t az  każdy po 3000 fr: rocznie odstąpią z sito.  
iej pensji,  bo z ogólnej stlmmy dla urzędni­
ków sprawiedli: ubywa<500,000'fr: wed ług po-  
Stanowienia Jzby deputowanych. -— Xże L itven  
S Xże T d le j r a r td  mieli  niedawno wnłffe na- 
rady a Lordem P a lm e ts to n e tn  w Ministerjum 
Angifil; apraw zagranicznych w L on dyru ei —< 
Hrabia G re j dał  wielki obiad dyplomatyczny  
•wszystkim Ministrom gabinetowym.—  Od cza ­
su powstania cholery W A rlg lji  i S zk o c ji, za-  
chorowało itiż 4l4t> osób, z których umarło  
I25(ł .  —  Rząd Holenderski  ma zamiar pow i ę ­
kszyć  ewoie Wojsko kilku bataljonami gwardji  
obywatelskiej,  Zafidarmctwie Holenderscy ode1’ 
Łkali rózkas ńa pierwsze żśwółanie itdtfć Się ha 
miejsce stfego pJ-zestnaeżenia. — Nsjbifedrtiej- 
»i rubotnićy przy Warsztatach ókręlów w por­
tach Holrnderifktcb, s zspałeril przirtóSzą 6-  
ftary pieniężne dla debra krsiu.  —  Kato! f i o ii- 
* tuleń  słatsny pisarz SźAajeai afci zakończył  
t yc i e  W J c h tw i i .  —  Głćwńemi  kandydatami  
na wakuiące poselstwo Francuskie przy tlwti-

rze Belgickim,  są Jenerał  Gwileriii.no i H ra ­
bia S im on  Parowie francu: państwa Donoszą
z P a r y ż a ,  ie  przy niejakim P e n so la t  K a w a -  
lerze Lipcowym, który należał  do zaburzenia  
spokojności w tej stolicy, znaleziono 7000 fr: 
w iego botach, oraz pęk kluczy,  z których ie-  
den otwierał  7 zamków drzwi ogrodowych pa­
łacu T u lje r i;  z początku mniemano,  i e  te klu­
cze należą do L u w ru  i z tego powodu uwię­
ziono jednego z tamecznych odźwiernych.  —  
Jenerał  S aw ctry  postanowił  posłać 100 m ł o ­
dzieńców znakomitych rodzin A lg ie rsk ic h  do 
Francji ,  gdzie  inaią pobierać edukacją. —  Je-  
den z dzienników Francuskich umieści ł  u w a g ę ,  
i e  teraz przybyłe  depesze  od rozmaitych dwo­
rów zagranicznych,  coraz bardziej potwierdza-  
ią, i ł  wielkie Mocarstwa dążą do utrsymaniit 
pokoiu w całej Europie.  —  Kilka Gazet F rań -  
Cutkich  donosi ,  i e  tera* w P e te rsb u rg u , Per*  
l in ie , S ta m b u le , M a d ry c ie , K o p en h a d ze , R ru - 
x e l l i  i F lo ren c ji niema Posłów F rancuzkićh , 
przy tamecznych dworach. — Cesarsko-Austrja-  
cki Pose ł  przy dworze P a ry ik im  wys ła ł  n ie ­
dawno spiesznego Kurjera z ważnemi depesza­
mi do P P iedn ia . —  Prawo zbożowe ma być w 
^ t8,bji znies ione.  (Ważna  wiadomość dla gos­
podarzy wiejskich).  —  W  K r a z y l j i  ogłoszono  
ustawę w imieniu Cesarza D o n  P e d r a  2go,  iż 
wszyscy niewolnicy przybywający z obcych 
kraiów do B r a z y l j i  staią się wolnymi , a kto 
niewolników do tego kraiu wprowadzi ,  podle­
ga chłoście .  —  W  P a r y iu  między wielu oso­
bami aresztowanemi znajduie się także Kom-  
miss-rz Prefektury i iego Córka; miał  on na- 
Itźeć do zamieszania w nocy 2 b. m.  a iego 
córka zrobiła wiele białych kokard.—  Gaze ­
ta Ita in bu i'sk ii dohoii j  że Król P yu śk i zatwier­
dz i ł  traktat ó He Ig j ą  i H o la n d ją .  a l e  Z nie-  
iakietiii smiahami,  poezrlń pozwolono ihacł*  
hej tzęśći  trojaka Pruskiego oddalić się oa nr*
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I°py a i  do p r z ysz ł ego  Czerwca .  —  Ponawia 
*»ę wiaść, ł e  Pos łowie Mocarstw opiekużących
się G re c ją ,  wznowią w S ta m b u le  na rady w 
celu rozszerzenia  g r an i c  Grec j i  i ustalenia 
iej bylu .

Zesz łoroczny  dz i enn ik  Londyński  S zp e r a c z  
( F u r e t ) ,  powiada , Se w mieście T ann tou  ź y  
ie l i ypokonk ryk ,  aakrawaiący nieco na warja* 
t a ,  k tó r ego  s t r z egą  ciągle.  J edneg o  r azu ,  wy* 
ob ra z i ł  s o b i e ,  i e  iest  k o t e m ,  gjadł  r ak i em i 
d ługo  miauczał .  Jnoego  d n i a ,  z ak rzywi ł  so* 
bie iet lnę r ę k ę ,  iak u s z k o ,  d ru g ę  wyciągną ł  
w górę  , ink ru r k ę  , i t ak s t a ł  ,  u i yś l ąc ,  ze iest 
imUrykiein.  Nakoniec  u ro i ł  s o b i e , i e  u ma r ł .  
Zakaza ł  , ż eby  się n ik t  do niego nie  do tyka ł ,  
póki  nie przyniosą  mary ,  i l e i a ł  wy p r ę i o n y ,  iak 
mar twy .  Żona,  widząc,  i e  nie i a r t y ,  pos ł a ł a  w 
obawie po doktor a .  T e n ,  p r zys zed ł s zy ,  wita nie* 
boszczyka zwyczajnym t r y bem,pyt a iąc ,  go: „ J a k  
się masz?11 , , J»k się m am ?11 odpowie g ru by m 
g ł o s e m :  , , p i ę kn e  py t an i e  do u m a r ł e g o !11 „ D o  
umar łego!  co W P a n  mówiss?11 , ,Nl e in*cze j  , 
i r inarłem p rz e s z ł e j  ś rody;  t r um n a  i u i  goto* 
wa,  iu t ro  mn ie  pochowaią . 11 D o k t o r ,  c z łowiek  
roz sądny  i dowcipny,  p o m a c a ł  u chorego p u l ­
su , i r z e k ł ,  kiwaiąc g łową:  „ M  nadto wiel ­
ka  p rawda , co mówisz;  um ar ł e ś ,  i nawe t  b a r ­
dzo u m ar ł e ś ,  k r ew  iu i  się ści ęła  i gnicie za* 
czyua się,  im p r ędze j  pochowaią W P a n a ,  tym 
l ep i e j . 11 P rzyn ies iono t r u m n ę ,  włożono wnią 
n ieboszczyka z wielką os t ro inośc ią  , i iak mar* 
twfe c iało,  pop rowadzono  do Kościoła.  D ok t ó ł  
nauczy ł  ki l ku sąs iadów , co miel i  robić .  L e ­
dwo ko n d u k t  u s ze d ł  sto kroków y aż  pyta  się 
i t d n a  osoba kogo to p rowadzą  do g robu .  , .Palta 
D t .  zacnego Urzędn ika  t ut e j szego .1* , , Co! tego 
s tarego ł a j daka?  To  itii p r z e d e  um ar ł ?  Oj,  do ­
b r ze ;  bo też nie więcej wa rt  był^iak szubi enicy!11- 
ISiebnszcżyh j s łysząc taką  cb a ra k t e ld  sWcgo 
zniew agę,  podn iós ł  się ze zgro£ą,  i k r z y k n ą ł  i

„ Ł o t r z e !  gd yb j r a  nie b y ł  u m a r ł ,  d rogobyś  
p r zyp ł a c i ł  mi za swoie oszczerstwo;  ale ł e  u- 
ma r ł em ,  muszę ie p r z en i e ść 11 i znowu spo ko j ­
nie p o ło ł y ł  się w t r u mn i e .  Napół  drogi  inni  
sąsiedzi za t rzymal i  k o n d u k t ,  i gorzej  jeszcze 
zaczęl i  urągać się n ad  man j ak i em.  T u  iuz n i e ­
boszczyk nie móg ł  d łuże j  wy tr zymać ,  porwa ł  
się r ap t em , i pob i eg ł  gonić za swymi zac t e-  
pn ik au i i ,  a głośny śmiech Publ iczności  r oz l e ­
ga ł  się na około .  Powszechne s zyder s two,  k t ó ­
rego s t ał  się ce lem,  ocuci ło  mu rozum , kto-  
•’J r  Pr l y  więkspem usi łowaniu , c a łk i e m p o ­
t em odzyskał .

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
K o w n a c k i  Ad:  Ol i :  z G ł o d c z y n s ,  K o z i e b r o d z k i  

O n u :  O b :  z Ry i a  , B l u m e n l h a l  Le o -  K o m m i s s a u t  z 
R y g i ,  Zeinbiv.uskS J a n  Ó b :  z P o d l a s k i e g o , L e l e w e l  
P r o t  O b :  z C y g o w a ,  B r z o z o w s k i  K a z i :  O b :  z L u ­
b e l s k i e g o  • P r ą d - y ń s k i  J ó z :  O b :  z K u k u ł ,  S t e j n k e l -  
l e r  A n t :  Ob :  z K r a k o w a , ’ P o l k a u s k i  F r a u :  Ob :  t  
P o t w o r o w a ,  J a b ł o ń s k i  L u d :  b .  K a p i t a n  z R a w s k i e ­
g o  , L e w i ń s k a  P u ł k o w n i k o w a . ' z  O p o c z y ń s k i e g o  ,  I r u -  
s ko l aw s k i  A l e s :  Ob :  z R a w s k i e g o ,  L e d u c h o w s k i  K o n :  
O b :  z W a l e w i c ,  C h o d e c M  F l i p  b.  K a p i t a n  z  M ł a w ­
s k i e g o ,  B o l a n o w s k i  J ó z t  O b :  Z P o z n a n i a  ,  L u b o w i -  
c k i  A d :  O b :  z  K a t h i o w c a .

D O N I E S I E N I A .
P r z y  u l i c y  I t l u r a t i ów p o d  N r  219 1  w  P a ł a c u  s t o ­

j ą c y m  w O g r o d z i e  na  l i n  p i ę t r z e ,  A P P A R T A M E N -  
T A  Z w s z e l k i e t n i  w y g o d a m i  t a ko  to.- P i w n i c ą ,  S t a j ­
n i ą  i W o z o w n i ą  d o  n a l ę c l a  o d  W i e l k i e j  N o c y  r.  b .  
K t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  z e c h c e  s ię  u d a ć  p o d  p o w y ż s z y  
N u m e r  d o  R z ą d c y  ( l ° u 'U p o  i n f o t i h a c j ą .

W y i e ż d ż a i ą c y  w ł a s n ą ,  d o g o d n a ,  k r y t ą  B r y c z k ą  • *  
K r a k ó w  d o  Ga l i c j i  i do  W ę g i e r ,  d o n o s i  ź e  m o l e  
Z s o b ą  z a b r a ć  k o g o  n a  k o - ż t  w s p ó l n y  l u b  z a  u m o ­
wą .  V\ i a do t ę o ś ć  p r z y  o l i c y  P r z e j a z d  N r  G49 w p r o s t  
u l i c y  D ł u c i e )  i A r s e n a ł u  o d  t y ł u  w o M c y n i e  na  2  
p i ę t r z e ,  U J ó z :  b i e l i ń s k i e g o  ra t i o  do  8 w p o ł u d n i e  d o  2 .  
i r j p P o t r z e b t i a  i e s t  P A N N A  d o  H A F T U  i r ó ż n y c h  

D a m s k i c h  r o b o t  , t a m ż e  p r i y j i b u i ą  s i ę  P a u z y  
do  n a u k i  za  p o m i e r n ę  c t i i ę  , y i Czyjmnie  s i ę  V >kće 
i ł i e l iZna  do  s z y c i a ,  r ó ż n e  H a f t y  i p r z e s z y w a n i e  K o ł ­
d e r  ; d o w i e d z i e ć  s ię  t n o ź n a  p o d  N r  B39 p r z y  u l i c y  
T r e m b a c k i e j .
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Z powodu niewiadomego p obyto  L e w iń sk ie g o ,  S y ­
na Józefa Lew ińskiego  i Zofji z Laflinów t eg o ż  M ał­
ż o n k i ,  w zyw a się aby tenże  z g ł o s i ł  się osobiście  
lub  na piśmie tu  w W arszawie pod Nr 1084 <lo R ząd­
cy dom u, a to dla odebrania objaśnień we w łasnym  
in teresie  które mu u d zie lon e  zo s ta n ą ,  gdy stoso­
w n ą  legitymacją z ło ż y .
/r^ępSą do sprzedania z wolnej ręki 2 Lustra śc ien-  

ve w ramach z ł o t y c h ,  Kanapa i 12 K rzeseł  for­
nirowanych b r z o z ą ,  S tó ł  ow alny  przed k an ap ę ,  
Stolik  z dużern Lustrem , Koinod 4 t  Szaf  3 ,  i inne  
Meble , życzący  nabyć inoże w idzieć  każdego  dnia 
z  rana do ił , po p o łudn iu  do godz iny  6 ,  przy u l i ­
cy Nowy Św iat  Nr 1305 na lin  p ię tr z e ;  w tymże  
domu iest KLAOZ wierzchowa do sprzedania Jub 
do zamiany na Konie p ow ozow e.

Pod Nr 2871 przy ulicy Tamka i Solec gd z ie  Ł a ­
z ienki kąpielne,  znajduie s i ę  B C D Y N E K  duży  s ł u ­
ży ć  m ogący na Dystylatornie  i S k ła dy  ro z m a ite ,  
ła tw ość  wody potrzebnej i d rzew a ,  led w ie  w p o ł o -  
wie z w y k łe g o  kosztu  do Dystylatorni w ynosić  b ę ­
dzie. Życzący sobie za łożen ia  takowej choćby na 
w s p ó ł k i ,  raczy się zg łos ić  tamże do W łaśc ic ie la  
Kazimierza Naimskiego.

Obywatel  przybywszy z W ojew ód ztw a  Podlaskie­
go , uprasza najuprzejmiej o udzie len ie  wihdomości  
na koszt iego do Drukarni Kurjera W arszaw sk iego ,  
o teraźniejszym pobycie  Jub śmierci Pana K A fE -  
T A N A  K R Z E C Z O  W SK IE G O  , urodzonego z Ma- 
rjanny i Stanis ława K r z e c z o w sk ic h , za co w d z ię ­
czny b ęd z ie .
fr^pH andlu iący  Ogrodnik Rejber przeieżdża iąc  po-  

leca aię wyborem drzew o w o c o w y c h ,  ma on na 
zbycie  przednie Jab łonki ,  Gruszki, VVisnie, Ś l iw k i ,  
R in g lo ty ,  Brzoskwinie i Morele, tak w wysokich drze­
wach iako i szpa lerach , przedaie oraz W inorośle  
w najlepszych gatunkach , krzaki P orzyęzkow e , A- 
grestowe i M alinowe;  krzew iny  R ó ż a n e ,  o g r o d o ­
we i m ies ięczne;  posiada sto gatunków roślin G o­
ź d z ik o w y c h ,  najpiękniejsze A u ryk le ,  Gybule kw ia ­
to w e  ś w ie ż e ,  najlepsze nasiona kwiatow e ogrodowe.  
Zapewnia praytem iż  wszystko po cenie najumiar-  
kowariszej odstąpi.  Mieszka przy ulicy D łu g ie j  Nr 
556 w Hotelu Drezdeńskim Numer Stancji l s z y .

Podaie do publicznej w iad om ośc i ,  iż Aukcja na 
Ruchomości  i T runki  iaho to : K anapy ,  K rzesła  , 
K o m o d y ,  Rądle , i t. p. tudzież  na W ó d k ę  i Oko­
w i t ę ,  tu  w W arszawie przy uliey Franciszkańskiej

w domu pod Nr 1803 dnia ®4 Lutego  r . b .  z rana o 
godzin ie  10 za gotow e pieniądze więcej daiacerou 
o dbędzie  się . —  A n d rze j  T ry l ł ę ro w ic t  K .T .C .  W .M .

Od 17 lat esys lu iący  handel żelazny przy ulicy  
Sgo Jana Nr I Lit: B. iest ta m ie  S K L E P  od W ie l ­
kiej  Nocy r. b. do wydzierżaw ienia  lub z wolnej rę­
ki do sprzedania. Tamże iest do sprzedania P A N -  
TA L JO N  mahoniowy o 6ciu' oktawach tak iak n o­
w y. W iadom ość przy u licy  S. Jańskiej pod Nr 3 
ria pierwszem p iętrze .

W  dniu 27 b, m. i r. o godzin ie  9 z rana i dni na­
s t ę p n y c h ,  odbywać się będzie  sprzedaż przez pu-  
bliczną licytacją Mebli m ianow ic ie ;  L u s t e r ,  Ko-  
rood, K r z e s e ł ,  F ajansu, M ie d z i ,  Porce lany ,  Kare­
ty s ta re j ,  i t. p. a to wszystko za gotow e pieniądze  
więcej  daiącemu w domu Nr 1344 P ^ y  ulicy ‘Sto  
Krzyzkiej .

Zawiadamiam interessowaną P ubliczność ,  iż w dniu  
27 m. i r. b. i dni następnych w y iąw tzy  Święta  po-  
czynaiąc od g o d z in y  10 z rana do 12 i od 3 2  po­
łudnia  do 5 god zin y ,  prawnie zaięte  Ruchomości ia- 
ko to: S rebra , P re c jo z a ,  S z a f y ,  S t o ł y ,  K r z e s ła ,  
K a n a p y ,  Z e g a r y ,  Z e gark i,  G arderoba , F a ia n s e ,  
P o rce l la n a ,  a mianowicie  Bibljoteka z 16,000 D z i e ł  
sk ładaięea s i ę , w domu przy u licy  Miodowej pod  
Nr 495 w Pałacu  dawniej Tepera teraz Grabowskie­
go przez publiczną Licytacją sprzedanemi zostaną ,  
a to za gotow e pieniądze natychmiast  płwcić się ma-  
ią ce . —- E d w a r d  M a r je w sk i  K. T. C. W . M.

Dais we Czwartek d. 23 b. m. dana bedzie  przy  
ulicy  Podw al pod Nr 522 w Restauracji ‘ P. Baran-  
don Z A B A W A  z wyborną Muzyką C z e s k ą ,  na k tó ­
rą zaprasza się przyiacroł i znaioinych.

K A R E T A  na 2 o s o b y ,  bardzo porządną prawie  
n ie u ż y w a n a ,  do przedania za cenę umiarkowana.  
W iadomość pod Nr 419 w Kawiarni przy Poczcie .

D O N I E S I E N I A  z BlORA IN FO R M A C Y JN E G O .
Św ieżo  zA strachanu przybyłe j  H E R B A T Y  w naj­

przedniejszym gatunku (cw ietoczn ą)  zwanej zosta­
w iono  k i lkadziesiąt  funtów na sprzedaż za bardzo  
pomierną cenę.

Potrzebnym  iest M łodzien iec  p ięknie P I S Z Ą C Y ,  
raczy się z g ło s ić  do Bióra naszego dla uzyskania  
w mieście Posady.

s ,0 J*ni5 .  W cforaj  w po łu  c iep ła  L.
T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. Jutro A to w i t  na ca 

ta sif przyda ,, Zazdraini -w niifości, Babunia.


